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Kto nie ma miedzi...

Wizyta premiera na Ziemi Słupskiej
Premier RP Jarosław Kaczyń-
ski odwiedził 21 września br. 
Szkołę Policji w Słupsku. 

Towarzyszący premierowi mi-
nister MSWiA Władysław Stasiak, 
w obecności ponad 700 funkcjo-
nariuszy podpisał rozporządze-
nie w sprawie szczegółowych 
zasad otrzymywania i wysokości 
uposażenia zasadniczego poli-
cjantów. Tym samym policjanci 
na stanowiskach wykonawczych: 
dzielnicowi, dyżurni, detektywi 
i asystenci mają w przyszłym 
roku zarabiać średnio o 500 zło-
tych więcej. W czasie swojego 
wystąpienia szef rządu zazna-
czył, że państwo musi być silniej-
sze, żeby było lepsze.

Podczas konferencji prasowej, 
kończącej wizytę w Szkole Policji, 
premier Jarosław Kaczyński odniósł 
się także do informacji o planach 

umieszczenia w Redzikowie ame-
rykańskiej tarczy antyrakietowej. 
– W przypadku umieszczenia na 
Ziemi Słupskiej tych wyrzutni, 

będą przedstawione społeczeń-
stwu bardzo precyzyjne informa-
cje. To będą decyzje, które z punk-
tu widzenia lokalnych społeczności 
będą pożyteczne. Będą dawały 
jakieś miejsca pracy, będą dawały 
jakieś zamówienia dla miejsco-
wych przedsiębiorstw, oczywiście 
to nie jest wielkie przedsięwzięcie 
typu gospodarczego, ale z całą 
pewnością nie będzie z tego po-
wodu strat, a wręcz przeciwnie. 
Państwo, na tej tarczy, mówiąc 
najprostszym językiem – nic nie 
traci. W żadnej mierze nie jest 
zagrożone – powiedział premier 
Jarosław Kaczyński.

JR
Fot. Zbigniew Bielecki

Premierowi towarzyszyła m.in. posłanka na Sejm RP Jolanta 
Szczypińska. Podczas spotkania wyraźnie dało się zauważyć, że 
Jarosław Kaczyński  i Jolanta Szczypińska darzą się wielką sym-
patią. Pani poseł bardzo przeżywała wystąpienie premiera...

- Gratuluję tej waszej Milenki 
Rosner – zagadał na powitanie tre-
ner zespołu koszykarzy Atlas Stal 
Ostrów Andrzej Kowalczyk. – Gra 
na medal – dodał. Trochę się po-
pularny „Kowal” przeliczył. Ale nie 
tylko on liczył, że znowu będą „Złot-
ka”. Czwarte miejsce w Europie, to 
i tak sukces. Sympatycznie, że w tej 
eksportowej, polskiej ekipie mamy 
dziewczynę ze Słupska. Ona jest 
ambasadorem sportu. Co jakiś czas 
sprawozdawcy i komentatorzy tele-
wizyjni przypominali, gdzie Milenka 
uczyła się siatkarskiego abecadła. 
W zespole Czarnych, wielokrotnych 
mistrzyń Polski. Promocja grodu 
nad Słupią znakomita. I za darmo. 
Teraz gospodarze ratusza powinni 
godnie uhonorować słupszczankę. 
Najlepiej w towarzystwie rzeszy 
mieszkańców. To świetna okazja do 
spotkania.

Turniej koszykarski o Puchar Prezy-
denta Słupska wszedł już na stałe do 
kalendarza imprez. To kolejny pomysł 
na promocję. Tegoroczny miał znów 
międzynarodowy wymiar, bowiem 
na zaproszenie trenera Igora Griszczu-
ka i Aleksandra Kudriawcewa przybył 
zespół z ich rodzinnego Mińska. Mło-
da ekipa gości przeszła trudny chrzest 
bojowy, ale chwaliła za gościnność. To 
miłe. Znajomość będzie się rozwijać 
– zapowiedzieli. Gospodarze nie byli 
gościnni na parkiecie. Ale w sporcie 

nikt nie robi z tego tragedii. Doskonale 
znany słupskim kibicom kosza (a tych 
są tysiące), obecny trener Polpharmy 
Starogard Gdański Jerzy Chudeusz 
nie ukrywał uznania zespołowi Ener-
gi Czarnych. – Macie bardzo mocny 
team. Świetnego rozgrywającego Eda 
Scotta, chyba lepszego od poprzedni-
ka Miah Davisa i interesującego centra 
(James Hughes – przyp. JR). Taki nie-
pozorny, snujący się pod koszami, ale 
szalenie skuteczny. Daleko zajdziecie 
– prorokował.

Prezydent Maciej Kobyliński poszedł 
jeszcze dalej w swoich prognozach. 
Wręczając puchar kapitanowi zespo-
łu Energi Czarnych powiedział krótko: 
– Wygraliście turniej, wygrajcie i ligę... 
Rozumiemy dobry humor, ale to chyba 
zbyt wygórowane marzenia. Na pew-
no słupszczanie mogą być w czołów-
ce. To dobrze prognozuje dla promocji 
miasta.

Bylibyśmy jednak nie fair wobec 
naszych Czytelników, gdybyśmy nie 
napisali o napięciach między kibicami 
w hali Gryfia. Tak się dziwnie porobiło, 
że grupa młodych ludzi nie chce zaak-
ceptować warunków postawionych 
przez sponsora strategicznego. Tym-
czasem ENERGA, bo o tej firmie mowa, 
w swojej strategii marketingowej zmie-
nia oblicze czołowego zespołu ekstra-
klasy. Ma prawo, bo daje kasę. I to od 
sponsora zależy jakie to będą zmiany. 
On ma swoją politykę komunikacji ryn-
kowej i wiąże to z aktywnym uczestni-
ctwem w promocji m.in. koszykówki. 
Decyduje ten kto ma i daje. A kto nie 
ma miedzi, ten w domu siedzi...

28. X – drugi koncert 
Chóru Alexandrowa!

Zapowiedź przyjazdu do 
Słupska słynnego Chóru Ale-
xandrowa wywołała tak wielkie 
zainteresowanie, że bilety na 
koncert 10 października zostały 
sprzedane w ...lipcu!

Zamówień nadesłano tak 
wiele, że prezydent Słupska, 
Maciej Kobyliński, wystoso-
wał do kierownictwa zespołu 
specjalną prośbę o powtórny 
przyjazd chóru do naszego 
miasta. Trasa tournee w Pol-
sce została jednak zamknięta 
w ubiegłym roku. Dlatego tym 
bardziej ucieszyła nieoczeki-
wana wiadomość, że  zespół 
zrezygnuje z wolnego dnia i 
na zakończenie trasy powróci 
do Słupska!

Termin drugiego koncertu – 
niedziela, 28 października, godz. 
18, w Hali “Gryfia”. 

Wiadomość ucieszy wszyst-
kich miłośników prawdziwej 
sztuki. W skład zespołu wchodzi 
przecież znakomity chór, wspa-
niała orkiestra i światowej sławy 
balet!

Wciąż jeszcze można kupić 
bilet na drugi koncert. Bilety 
zbiorowe można zamawiać w 
impresariacie, tel. 0696 303 708, 
0604 069 250. Sprzedaż biletów 
indywidualnych prowadzi Sklep 
Wielobranżowy “ASIA” w Słup-
sku, ul. Nowobramska (obok 
tramwaju), tel. 0 663 784 114.

Nasza  redakcja objęła patro-
natem koncerty Aleksandrow-
ców”. Z pierwszego koncertu 
zamieścimy obszerny reportaż.

MB

Pod patronatem ZBLIŻEŃ

UWAGA KONKURS!
Kupon Konkursowy

Proszę podać nazwisko założyciela Chóru Alexandrowa

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Imię i nazwisko:
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 

Adres zamieszkania:
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 
Wśród czytelników, którzy nadeślą kupon z prawidłową odpowie-
dzią (do 18.09) rozlosujemy jednoosobowe zaproszenia.



PROMOCJA �5 października 2007

Słupsk – Moja Mała Ojczyzna
Urodziłam się w Słupsku. Moja ro-

dzina to kolejne pokolenie od czasu 
zakończenia II wojny światowej, któ-
re wybrało Ziemię Słupską na Swoją 
Małą Ojczyznę. Dla Niej chcę praco-
wać. Tu widzę miejsce swoich dzieci.

Nasz problem – problemem dużej 
części społeczeństwa 

Ziemia Słupska należy do tych 93% 
powierzchni Polski, które stanowią 
obszary wiejskie i prawie wiejskie, na 
poprawę warunków życia czeka oko-
ło 38% społeczeństwa, tak więc zła-
godzenie społecznych i ekonomicz-
nych dysproporcji wobec regionów 
wysoko rozwiniętych jest zadaniem 
palącym. Unia Europejska przykłada 
ogromną rolę do zrównoważonego 
rozwoju poszczególnych regionów, 
który w tym rozumieniu oznacza wy-
równanie poziomu życia ludzi tam 
mieszkających.

Dobrobyt państwa buduje się na 
dobrobycie jego obywateli

Prof. dr hab. K. Duczkowska-
Małysz (SGH Warszawa) zauważa: 
“(...) wieś, na której brakuje kapita-
łu, gdzie zachęty do inwestowania 
są niewielkie, infrastruktura słabo 
rozwinięta, siła robocza jest źle wy-
kształcona, dochody z rolnictwa 
w wielu regionach (Polski) głodo-
we, a poziom bezrobocia ukrytego 

dawno już przekroczył granice wy-
obraźni największych pesymistów. 
(...)“ Nie jestem pesymistką, ale jako 
prezes Stowarzyszenia NASZ ŚWIAT, 
organizacji działającej na rzecz dzie-
ci i młodzieży niejedno cierpienie 
widziałam.

Zdobywając wiedzę w Brukseli 
mam niepowtarzalną szansę wyko-
rzystać ją właśnie dla rozwoju Ziemi 
Słupskiej.

Wykorzystać czy zmarnować?
Na Wspólną Politykę Rolną prze-

znaczane jest z unijnego budżetu 
około 45 mld euro.

Do czerwca 2007 roku Polska wy-
dała zaledwie 27 proc. z dostępnych 
4,2 mld euro z Unijnego Funduszu 
Spójności na lata 2004-2006, prze-
znaczonych na realizację wielkich in-
westycji w infrastrukturze i ochronie 
środowiska.

W latach 2007-2013 Polska otrzy-
ma w sumie 67,3 mld euro, czyli pra-
wie czterokrotnie więcej niż na lata 
2004-2006; na wieś ma trafić około 
13,7 mld euro!

Analitycy wskazują kilka powo-
dów niskiego wykorzystania środ-
ków przez Polskę. Sugerują, że kadry 
powinny być nie tylko liczniejsze, 
lepiej wyszkolone, ale też lepiej opła-
cane, by specjaliści nie odchodzili 
z pracy. Czy stać nas na takie marno-
trawstwo?

Potrzeba silnej reprezentacji
Rozwój zależy od tempa tworze-

nia nowych miejsc pracy, przygoto-
wania ludzi na rynki pracy tak, aby 
byli gotowi rozwijać w różnych for-
mach przedsiębiorczość.

To wszystko wymaga wsparcia...

O europejską stabilizację
Osiągnięcie jak największych ko-

rzyści ze Wspólnej Polityki Rolnej jest 
dla Polski ogromnym wyzwaniem.   
Jej najważniejszym celem jest za-
pewnienie godziwego życia miesz-
kańcom obszarów wiejskich oraz za-
pewnienie nam wszystkim żywności 
po rozsądnej cenie.

Rolnicy w Unii mają zagwaranto-
wane: ceny minimalne (wyższe od 
cen światowych), zbyt na swoje pro-
dukty; rekompensaty, zaniechanie 
nadprodukcji.

Politycy, którzy nie chcą zrozu-
mieć tych współzależności działają 
na szkodę nie tylko rolnictwa i rol-
ników, ale pośrednio całego społe-
czeństwa.

Mamy prawo do
godnego wyboru

Opierajmy decyzje na rzetelnych 
rachunkach, a nie na sloganach i pu-
stych frazesach.

Lista nr 15 pozycja 8.
Dziękuję za trafną decyzję.  

mgr Ewa Sas-Kowalik

mgr Ewa Sas-Kowalik
Lista nr 15 pozycja 8 

Sylwetka Kandydatki
do SEJMU RP

mgr Ewa Krystyna
Sas-Kowalik

•	studia pedagogiczne,
•	obecnie kieruje placówką 

szkolenia zawodowego dla 
młodzieży,

•	znajomość 2 języków obcych potwierdzona mię-
dzynarodowymi certyfikatami,

•	specjalista ds. integracji europejskiej,
•	ceniona w swoim środowisku, wrażliwa na proble-

my dzieci i młodzieży działaczka społeczna, Prezes 
Stowarzyszenia NASZ ŚWIAT OUR WORLD Associa-
tion, współpracuje z wieloma krajowymi i między-
narodowymi instytucjami, m.in.
-	ACTIONAID w globalnej kampanii edukacyjnej 

"Send My Friend To School",
-	Fundacją Dzieci Niczyje prowadząc akcje prze-

ciwdziałania przemocy wobec dzieci na terenie 
powiatu Słupsk oraz in. organizacjami poza-
rządowymi w celu koordynowania współpracy 
i wzajemnego wspierania działań,

•	współuczestniczy w pracach grupy roboczej ds. 
wykorzystania funduszy unijnych na lata 2007-13 
w powiecie słupskim powstałej jako społeczny or-
gan konsultacyjny,

•	udział w projektach dotyczących wzmocnienia 
pozycji kobiet w życiu społecznym i zawodowym,

•	współudział w monitorowaniu rynku pracy i kształ-
cenia dla stworzenia atrakcyjnych ofert szkolenia 
i pracy zapobiegających odpływowi mieszkańców 
powiatu,

•	wiedzę zdobywaną “u źródeł” w Brukseli na se-
sjach plenarnych poświęconych implementacji 
i monitorowaniu wykorzystania funduszy struktu-
ralnych, społecznych oraz ich roli w rozwoju regio-
nów w ramach Unii Europejskiej, zamierza wyko-
rzystać działając na rzecz Ziemii Słupskiej,

•	mężatka, troje dzieci.
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ZAKŁADOWA OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA 
SCANIA PRODUCTION SŁUPSK

Nazywa się Zakładowa - 
Ochotnicza, a misją jej jest służ-
ba. Niesienie pomocy innym, 
wrażliwość na zagrożenia, wielka 
charyzma i oddanie społeczne 
dla zakładu i regionu - to cechy 
prawdziwych mężczyzn, straża-
ków pracujących w Scanii Pro-
duction Słupsk. Historia ich jest 
wpleciona w historię Kapena - 
Scania, a teraz Scania. To piękna 
kontynuacja tradycji obu firm. 

Wraz ze zmianami własnościo-
wymi nastąpiła także reaktywacja 
zakładowej straży pożarnej. W 
dniu 9 września 2006 roku odbyło 
się walne zebranie sprawozdaw-
czo-wyborcze, na którym powo-
łano Zarząd OSP. Funkcję prezesa 
powierzono Mirosławowi Nojka, 
jego zastępcą został Paweł Struski. 
Wybrano też zastępcę naczelnika 
Piotra Konobrodzkiego, sekreta-
rza Pawła Joachimowskiego oraz 
skarbnika Jarosława Kiełbasę. 
Ustanowiono Status oraz słowa 
ślubowania strażaka - ochotnika. 
Obecnie Zakładowa Ochotnicza 
Straż Pożarna przy SPS liczy 30 
ochotników.

Naszych strażaków, w życiu 
codziennym firmy,  znajdzie-

my  przy warsztatach, w halach 
produkcyjnych, również jako in-
żynierów produkcji. Zaś na sta-
nowiskach bojowych podczas 
ewakuacji na wypadek zagrożeń 
pożarowych i ekologicznych. 
Wszyscy pamiętamy majowe 
akcje ewakuacyjne w naszym 
zakładzie za udział w których,  
według raportu końcowego 
Komendy Głównej Państwowej 
Straży Pożarnej w Słupsku,  nasza 
załoga oraz ZOSP otrzymały wy-
soką ocenę .

 Jednak prawdziwym spraw-
dzianem dla naszych strażaków 
był pożar na lakierni podczas 
prac remontowych w lipcu br. Ta 
akcja utwierdziła nas wszystkich 
w przekonaniu o ich odwadze i 
umiejętnościach. 

 Nasi strażacy mają również na 
koncie sukcesy w konkurencjach 
sportowych. Na zawodach gmin-
nych w czerwcu 2007 nasza dru-
żyna strażaków zdobyła pierw-
sze miejsce i puchar. Tym samym 
zakwalifikowała się do zawodów 
powiatowych. 

OSP bierze ponadto czynny 
udział przy zabezpieczaniu tzw. 
"Prac Gorących" w naszej firmie. 

Uczestniczy w pracach Komisji 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy. 
Dokonuje przeglądów co 2 ty-
godnie na stanowiskach pracy, 
sprawdza budynki i pomieszcze-
nia socjalne. 

Wiele by można pisać na te-
mat roli i służby naszych straża-
ków, ale przecież nie o to chodzi. 
Wystarczy, że czujemy się w na-
szym miejscu pracy bezpiecz-
ni, właśnie dzięki nim. Koledzy, 
Przyjaciele, Strażacy - chylimy 
czoła przed Wami, dziękujemy 
Wam. Brawo - tak trzymać!

Adam Pachnik
Fot. Zbigniew Bielecki

 Słowa tekstu ślubowania 
strażaka ochotnika:

"W pełni świadom obowiąz-
ków strażaka - ochotnika uro-
czyście przyrzekam czynnie 
uczestniczyć w realizacji celów 
i zadań Ochotniczej Straży Po-
żarnej. Być zdyscyplinowanym, 
mężnym, ofiarnym w ratowa-
niu życia i mienia ludzi. Swoim 
zachowaniem oraz wyglądem 
godnie reprezentować ochotni-
cze straże pożarne". 

STATUS OCHOTNICZEJ 
STRAŻY POŻARNEJ.

To najważniejszy dokument 
dla naszych strażaków. W nim 
zawarte są cele, zadania i spo-
soby ich realizacji, zapisy o pra-
wach i obowiązkach.

Jest również postanowie-
nie, że najwyższą władzą w Za-
kładowej Ochotniczej Straży 
Pożarnej jest: Walne Zebranie 
Członków.

SCANIA PRODUCTION SŁUPSK S.A. znalazła się w gronie laurea-
tów III edycji konkursu „SOLIDNY PRZEDSIĘBIORCA 2007”.
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Ziemniaczane święto

Goście z Drelsdorf w naszej gminie

Gmina Ustka – jedna taka
 na dwa tysiące w Polsce!

cę.
Młodzi Niemcy wraz z opieku-

nami – Christophem Schmidtem, 
Bärbel Ebsen i Helene Diestel – 12 
września zwiedzali szkołę w Ob-
jeździe. Wówczas wójt gminy Ust-
ka Anna Sobczuk-Jodłowska, za 
pośrednictwem opiekunów, do-
stała list od burmistrza Drelsdorf, 
Haralda Paulsena. Burmistrz pro-
ponował nawiązanie kontaktów. 
Już podczas roboczego spotkania 
padły pierwsze propozycje zorga-
nizowania młodzieżowych obo-
zów językowych. Przewodniczący 
Rady Gminy Waldemar Gąsiorski, 

który również brał udział w spot-
kaniu, też był zainteresowany wy-
mianą młodzieży i współpracą 
z Drelsdorf.

Młodzi Niemcy poznawali 
w piątek,14 września, naszą gmi-
nę. Autokar zawiózł wszystkich 
do Orzechowa, gdzie razem z pra-
cownikiem Nadleśnictwa Ustka 
Bogdanem Jamrozem, mieli oka-
zję wejścia na wieżę widokową. 
Wszyscy byli zafascynowani pano-
ramą, jaka roztaczała się z wysoko-
ści 50 metrów. Tłumaczką była nie-
zastąpiona pani Hanna Winiarz.

Potem było zwiedzanie mini-

ścieżki przyrodniczej, ale najważ-
niejsza była wycieczka na Wydmę 
Orzechowską. Uczniowie i opie-
kunowie w drodze na wydmę 
z podziwem spoglądali na rzeczkę 
Orzechówkę umocnioną faszyną, 
która została wykonana jeszcze 
przed 2. wojną światową przez 
Niemców.

Na początku ścieżki wszystkich 
zainteresowała mapa z trasą, jaką 
mieli przejść. Sensację wzbudziły 
podejścia na szczyt, skąd rozpo-
czynał się spacer. – Są dwie drogi 
– mówił Bogdan Jamroz. – Star-
szym zawsze proponuję wejście 
po schodach, młodzieży – po 
drabinach. Nikogo nie trzeba było 
zachęcać. Prawie wszyscy wybrali 
drabinki prowadzące po skarpie na 
szczyt. Spacer po kładkach przez 
Orzechowską Wydmę też na długo 
pozostanie w pamięci: uczestnicy 
na pewno już będą wiedzieli, jak 
odróżnić sosnę sztandarową od 
kroczącej. Wszystko dzięki prze-
wodnikowi i opisom na ścieżce. 
W lesie komentarze wywoływały 
rosnące grzyby: w zasadzie wszyst-
kie są jadalne, ale niektóre tylko 
raz w życiu. Młodzież i dorośli zo-
baczyli bażynę, od której nosi na-
zwę bór bażynowy. Atrakcją było 
złapanie jaszczurki. – Ciekawiej niż 
w Gdańsku – komentowali młodzi 

Na jednym z paryskich cmen-
tarzy znajduje się grób, na któ-
rym co roku kwitną ziemniaki. 
To grób Parmentierre’a, który 
wprowadził ziemniaki na euro-
pejskie stoły. U nas po raz pierw-
szy kazała je podawać królowa 
Marysieńka Sobieska, żona króla 
Jana III Sobieskiego. O mały włos 
nie jadalibyśmy dziś ziemniaków 
– kucharz nie wiedząc, co zrobić 
z rośliną, która wyrosła w królew-
skim ogrodzie, ugotował i podał 
zieloną, nadziemną część rośliny! 
Wtedy uznano ziemniaki za rzecz 
obrzydliwą. Znalazł się jednak 
ktoś, kto pokazał, która część 
ziemniaków jest jadalna. Ojczy-
zną ziemniaka jest Ameryka, a 
przywiózł go do Europy ze swo-
ich wypraw Krzysztof Kolumb.

Z pańskich stołów ziemnia-

ki rozpowszechniły się i szybko 
stały się powszechnym i co-
dziennym pożywieniem ludzi 
niezamożnych. Zaczęto wymy-
ślać wariacje na temat ziemnia-
ka. Od placków ziemniaczanych 
po pyzy, od ziemniaczanych za-
cierek w zupie z dyni po frytki. 
Kariera, jaką zrobił ziemniak, jest 
oszałamiająca, a wiele potraw 
czeka jeszcze na wynalezienie. 

Najbliższa niedziela w gminie 
Ustka przebiegnie pod znakiem 
ziemniaka. Od godz. 16 przy 
świetlicy wiejskiej w Objeździe 
mnóstwo atrakcji, wśród któ-
rych dominować będą potrawy z 
ziemniaków. Dzieci z Objazdy za-
prezentują program artystyczny. 
Całe rodziny będą mogły wziąć 
udział w licznych konkursach. 
Młodsi znajdą zajęcie w kąciku 

plastycznym. Koła gospodyń 
wiejskich rozstawią swoje kra-
miki, w których na pewno nie 
zabraknie potraw z ziemniaków. 
Wszystkim zagra zespół TICO 
TICO. Joannici zaprezentują, jak 
udzielać pomocy poszkodowa-
nym. Punktem kulminacyjnym 
imprezy będzie rozstrzygnięcie 
konkursu na oryginalną potrawę 
ziemniaczaną. Konkurs atrakcyj-
ny, bo połączony z degustacją. 
Imprezę zakończy biesiada przy 
ognisku, połączona z piecze-
niem kiełbasek i - a jakże! – ziem-
niaków.

Kto jeszcze nie wie, ile dań 
można wyczarować z ziemniaka i 
jak spędzić niedzielę, niech przy-
jeżdża do gminy Ustka: 7 wrześ-
nia, Objazda, plac przy świetlicy, 
godz. 16. Zapraszamy!

Finał kampanii odbył się w War-
szawie, gdzie wójt gminy Anna 
Sobczuk-Jodłowska otrzymała pa-
miątkowy dyplom i wzięła udział w 
uroczystym spotkaniu laureatów.

Najważniejsza jest jednak na-
groda. Jest nią sfinansowanie 
Miniolimpiady’2007 przez orga-
nizatorów kampanii. Zawody od-
będą się już 6 października 2007 r. 
(sobota) w Szkole Podstawowej w 
Objeździe.

O godz. 9 uczestnicy przyjadą 
do szkoły, a pół godziny później, 
po uroczystym otwarciu zawo-
dów, będą walczyć w turnieju pił-
ki nożnej, biegach przełajowych i 
turnieju wiedzy. W przerwie na za-
wody uczniowie dostaną posiłek, 
a czas umilą funkcjonariusze Stra-
ży Granicznej, prezentując swoją 
sprawność i umiejętności. Impreza 
zakończy się około godz. 16, kiedy 

Pyra, ziemniak, bulwa, grule – ile regionów, tyle nazw. W gminie Ustka 7 października dla 
uczczenia tej ważnej rośliny odbędzie się III Gminne Święto Pieczonego Ziemniaka.

zostaną ogłoszone wyniki, wyty-
powani zawodnicy do olimpiady 
powiatowej i wręczone nagrody.

Jest o co powalczyć, bo nagro-
dy to sprzęt grający, sprzęt spor-
towy, puchary, przybory szkolne i 
wiele innych atrakcyjnych rzeczy – 
to właśnie ta nagroda dla uczniów 
naszej gminy w ramach kampanii 
„Zachowaj Trzeźwy Umysł”.

W ramach kampanii odbyły się 
konkursy indywidualne, w któ-
rych gmina również wzięła udział. 
Wśród laureatów znaleźli się klasa 
3 z SP w Zaleskich, grupa ze świet-
licy wiejskiej w Rowach, indywidu-
alnie uczniowie z SP w Gąbinie i w 
Zaleskich oraz dzieci z Machowina 
i Objazdy. Na sesji Rady Gminy 5 
października laureaci otrzymają 
nagrody i dyplomy. Gratulujemy!

Małgorzata Budnik-Żabicka
Fot. Archiwum Urzędu Gminy Ustka

Spośród dwóch tysięcy gmin z całej Polski nasza gmina znalazła się 
wśród pięciu gmin – laureatów ogólnopolskiej kampanii „Zachowaj 
Trzeźwy Umysł”!

Przyjechali, zobaczyli i pojechali. W połowie września 30-osobowa grupa Niemców 
z Drelsdorf zwiedzała gminę Ustka; wyjechali pełni wrażeń i z nadzieją na współpra-

ludzie. Okazało się, że poprzednie-
go dnia goście byli w Gdańsku i nie 
mieli przewodnika, który potra-
fiłby zainteresować zdyscyplino-
waną niemiecka grupę. – Wykład 
naszego przewodnika roił się od 
dat i nazwisk, które niewiele nam 
mówiły i znaczyły – mówiła jedna 
z opiekunek.

Po spacerze po Orzechow-
skiej Wydmie młodzież resztką 
sił podeszła na klif w Orzecho-
wie. I okazało się, że Bałtyk ma 
naprawdę właściwości lecznicze, 
ponieważ nagle we wszystkich 
wstąpiły siły.

Podczas jazdy autokarem goście 
poznawali historię tych ziem przez 
pryzmat ludzi, którzy tu mieszka-

li; bo historię przedwojenną tego 
regionu tworzyli w znacznej czę-
ści Niemcy i ich rodziny. Młodzież 
na pewno zapamięta opowieść 
o wytwórni organów z Duninowa, 
zapadnie w pamięć rok 1926, kie-
dy von Hindenburg przyjechał do 
Wytowna na ślub swojego wnuka 
i wiele innych faktów.

Młodzi ludzie wyjechali pełni 
wrażeń. Mamy nadzieję, że bę-
dziemy ich gościć w przyszłym 
roku podczas wspólnego przed-
sięwzięcia. Podziękowania należą 
się Nadleśnictwu Ustka za bezin-
teresowne udostępnienie swo-
ich obiektów. Oraz tłumaczce za 
pomoc w znalezieniu wspólnego 
języka.

Podejście na Orzechowską WydmęKlif w OrzechowieOrzechowski kącik przyrodniczy

Przejście po kładkach na wydmie

Stoją od lewej: goście z Niemiec – Helene Diestel, Bärbel Ebsen, 
Christoph Schmidt oraz Jacek Goreński – dyrektor gimnazjum  
w Objeździe, Anna Sobczuk-Jodłowska – wójt gminy Ustka i Walde-
mar Gąsiorski – Przewodniczący Rady Gminy Ustka
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 „Te dwa tygodnie pobytu w Za-
kopanem dały pensjonariuszom po-
czucie pełnego powrotu do społe-
czeństwa w sensie psychologicznym. 
Nie chodziło tu tyle o odpoczynek 
bierny, ale  utrwalanie świadomości, 
że każda „trudność”, to tylko prze-
szkoda do pokonania. Ich wiara we 
własne siły (pomimo niepełnospraw-
ności) wspomogła samodzielnie 
zdobyć szczyt Giewontu. Milcząco 
udowodniliśmy, że razem pokonamy 

ZDOBYWCY (NIE  TYLKO) MARZEŃ

każdą przeszkodę. Nasze wejście  na 
Giewont nie było „trudnością” , ale 
kolejną przeszkodą, którą wspólnie 
pokonaliśmy. (Zdumienie turystów 
było dla nas swoistą nagrodą, wspo-
magającą osiągniecie celu. Dla nie-
których byliśmy szaleńcami, którzy 
- choćby na okamgnienie- gotowi są 
zapłacić każdą cenę za taki zachwy-
cający widok.)  Duchowość chrześci-
jańską  utrwalaliśmy także wędrując 
śladami Jana Pawła II. Podopieczni 

ujrzeli świat z wysoka. Nieznany, do-
tychczas niewyobrażalny. W sensie 
metafizycznym to ich drugie naro-
dziny -  tym razem – estetyczne.    Ten 
psychologiczny  aspekt mojej pracy 
mnie także satysfakcjonuje, bo wyni-
ka z naszych wzajemnych zależności, 
zdominowanych przez wiarę w sie-
bie i w drugiego człowieka.  

Wiara w ludzi i rzeczy tworzy się 
poprzez niezliczoną ilość dobrych 
doświadczeń, gdzie potrzeby  ma-
terialne i duchowe zostają zaspo-
kajane i uwzględniane. Tam,  gdzie 
pojawia się złość, nienawiść i zwąt-
pienie – osoba niepełnospraw-
na stara się wypracować własny 
sposób na życie. Bo przecież  jest 
ono trudne dla każdego. Nam 
wszystkim upływa często ze łzami 
w oczach. Zaakceptowanie przez 
podopiecznych  swoich objawów 
niepełnosprawności, powoduje 
zgodę na świat, w którym współ-
uczestniczą.  

Najsilniejszym akcentem mo-
delowej pracy z ludźmi niepełno-
sprawnymi Marii Matczak  stał się  
program TVP 2  „Spróbujmy razem”, 
wyemitowany 8-go września br. 

przez producenta i twórcę p. Mate-
usza Dzieduszyckiego. W reportażu  
tym - na przykładzie trojga pod-
opiecznych: Krystyny Nowa, Anny 
Tyniec i Patryka  Kordyjaka – autorzy 
programu uświadomili umiejętną, 
celową i wysoce merytoryczną pra-
cę p. Marii. Program ten jeszcze bar-
dziej wzmocnił pensjonariuszy w 
przekonaniu, że nie można trzymać 
na uwięzi swoich potencjalnych 
możliwości. Przyczynił się także do 
zmiany ich wizerunku w środowi-
sku, pomógł wrócić do normalno-
ści, niejako „wyprostował”  drogę w 
życiu społecznym i indywidualnym. 
( Chyba nie muszę przekonywać 
Czytelnika o wartościach rewalida-
cyjnych i korzyści wynikających z 
efektów pracy dziennego domu, ja-
kim jest Środowiskowy Dom Samo-
pomocy w Gardnie Wielkiej). 

Inną formą rehabilitacji jest 
aktywizacja zawodowa młodych 

Z satysfakcją informujemy, że ŚDS z Gardny Wielkiej uczestniczył niedawno w  turnusie  rehabilita-
cyjnym w Zakopanem,   przeznaczonym dla osób niepełnosprawnych z terenu naszej gminy. Ścisła 
współpraca p. Marii Matczak z Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie i jej dyrektorem p. Haliną 
Mrozik spowodowała,  że pensjonariusze tego Domu wraz z ich opiekunką, znaleźli się na Giewoncie 
(w sensie rzeczywistym,  ambicjonalnym, rehabilitacyjnym). Pobyt w Zakopanem sfinansowany był 
przez PCPR w Słupsku. Koszta przejazdu pokrywały rodziny podopiecznych, ale dzięki życzliwości i 
zrozumieniu dyrektora PKS w Słupsku, zostały znacznie obniżone. 

Maria Matczak (pierwsza z lewej) wraz z asystentką Dorotą Sidor 
(druga z prawej) z grupą podopiecznych ŚDS na Gubałówce

osób niepełnosprawnych. Pan Ma-
riusz (uczestnik ŚDS) jest przykła-
dem efektu współpracy: domu ro-
dzinnego i osób wspomagających. 
Jest cenionym pracownikiem, 
kolegą i osobą uspołecznioną wy-
jątkowo poprzez swoją niepełno-
sprawność. Pracuje w jednym ze 
szpitali naszego powiatu. Dopro-
wadzenie do takiego efektu ( kon-
sekwencja  wieloletniej rewalidacji  
zaangażowanych emocjonalnie, 
ambicjonalnie i zawodowo dużej 
liczby przychylnych osób) – spra-
wia nam satysfakcję największą i 
nieporównywalną. 

Wartościowe jest to, czego jest 
mało. Dlatego istotę pracy ŚDS 
- częściowo przeze mnie zrela-
cjonowaną – zaczynamy oceniać 
wreszcie  z należytym zrozumie-
niem, akceptacją i szacunkiem.  

Zbigniew Bielecki
Fot. Archiwum ŚDS

Chwila na odpoczynek i pamiątkowe zdjęcie

www.smoldzino.com.pl

Inwestycje w 
Wierzchocinie

Ułożono nowe chodniki z polbruku w Gardnie Małej, Gardnie 
Wielkiej, Smołdzinie, Zelazie. Na pewno poprawia to wizerunek 
poszczególnych miejscowości, zapewnia większe bezpieczeń-
stwo, ale także wpływa na umożliwienie pracy wielu osobom.

Zgodnie z uchwałą budżetowa 
nowej Rada Gminy kontynuowa-
ne są prace poprawiające wize-
runek wsi. Radna z Wierzchocina 
Maria Zbytniewska sama uczest-
niczy w dużej inwestycji w swo-
jej miejscowości. – Układany jest 
właśnie trzystumetrowy chod-
nik, który wpłynie na wygodę 
i bezpieczeństwo mieszkańców 
– wyjaśnia. To pierwsza inwesty-
cja o którą walczyłam. Kolejnym 
zadaniem będzie przygotowanie 
placu gier i zabawa dla dzieci. 
Na koniec zostawiłam sobie bu-
dowę boiska do siatkówki dla 
młodzieży. Jest do tego bardzo 
dobre miejsce. Potrzebuję tylko 
wsparcia wójta, aby ten teren 
przekazała naszej społeczności 

Agencja Rolna. Jak te trzy sprawy 
doprowadzę do końca, wówczas 
ogłoszę, że spełniłam zapowie-
dzi wyborcze – dodała z uśmie-
chem.

Trwa układanie chodnika 
w Wierzchocinie. Wkrótce po-
dobne prace zaczną się w innych 
miejscowościach gminy. – Wcześ-
niej były tam stare, betonowe 
chodniki, albo nie było ich wcale 
– mówi Andrzej Kopiniak, wójt 
gminy Smołdzino. – Dlatego 
w kolejnych wsiach wymieniamy 
je na polbrukowe. Będą ładniej-
sze i łatwiejsze do sprzątania od 
starych płyt. Roboty wykonuje 
nasz Zakład Gospodarki Komu-

nalnej, dzięki temu oszczędzi-
my trochę pieniędzy. Teraz wy-
mieniamy chodniki i krawężniki 
w Wierzchocinie. Do robót tych 
zatrudniliśmy też pracowników 
sezonowych – dodał.

Wkrótce w Wierchocinie zrobi 
się ładniej. Jeden z najstarszych 
mieszkańców,83-letni Tomasz 
Akińcza ma nadzieje, że robot-
nicy usuną drzewo zawalidrogę, 
które rośnie na samym zakręcie 
drogi i praktycznie na środku 
chodnika. W gminie obiecali, że 
problem zostanie rozwiązany po 
myśli gospodarza nieruchomo-
ści.

Tekst i zdjęcia Jerzy Raube

Nowa nawierzchnia uzyska kilkaset metrów chodnika. Przy pracy brygada w składzie:  Janusz Gą-
dek, Henryk Musiała, Jerzy Ziółkowski i Piotr Szczepaniak.

Radna Maria Zbytniewska do wójta gminy Andrzeja Kopiniaka: 
- Na tym terenie nasza młodzież będzie grała w siatkówkę...

Tomasz Akińcza sam posadził to drzewo. Nie przewidział, że po 
czterdziestu latach stanie się ono zawalidrogą....
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Obchodom dopisała zarów-
no pogoda, jak i frekwencja. Na 
uroczystości stawiły się liczne 
delegacje. I aż 32 poczty sztan-
darowe, w tym 30 strażackich. 
Wśród nich byli strażacy z Gminy 
Kobylnica oraz dwie jednostki ze 
Słowacji. Naszej delegacji z OSP 
Lubuń, Lulemino, Sierakowo, 
Sycewice, Wrząca oraz pocztom 
sztandarowym przewodniczył 
Prezes Zarządu Oddziału Gmin-
nego ZOSP, Wójt Gminy Kobylni-
ca – Leszek Kuliński i Komendant 
Gminny OSP, kpt. Robert Smysło. 
W uroczystościach wziął również 
udział Komendant Miejski PSP 
w Słupsku, bryg. Andrzej Gomul-
ski. W darze przekazali na ręce 
Władysława Kukulaka – Prezesa 
OSP w Dzianiszu Górnym agre-
gat prądotwórczy.

OCHOTNICZA STRAŻ POŻARNA W DZIANISZU MA JUŻ 50 LAT

Wśród zaproszonych gości 
byli ponadto samorządowcy, 
podhalańscy parlamentarzyści 
oraz strażaccy hierarchowie z Ko-
mendantem Głównym PSP bryg. 
Markiem Kubiakiem na czele. Na 
jubileusz przybył ponadto pod-
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Finansów, Marian Banaś i podse-
kretarz stanu, Paweł Soloch z MS-
WiA – z okazji 50-lecia strażacy 
z Dzianisza otrzymali bowiem 
nowy wóz bojowy, na zakup któ-
rego pieniądze m.in. wyłożył bu-
dżet państw. Do zakupu dołożyli 
się również prywatni sponsorzy 
oraz gmina Kościelisko.

Po uroczystej mszy świętej, 
którą celebrowali ks. st. bryg. Je-
rzy Kołodziejczyk., ks. kpt. Włady-
sław Kulig – kapelan wojewódzki 
małopolskich strażaków oraz ks. 

Józef Lassak 
– kapelan po-
wiatowy stra-
żaków w powiecie 
tatrzańskim, nastąpiło wręczanie 
odznaczeń zasłużonym ochotni-
kom. Uhonorowany został m.in. 
strażak senior, założyciel jed-
nostki w Dzianiszu – Kazimierz 
Michniak. Było bardzo uroczyście 
– spotkaniu towarzyszyły aż trzy 
orkiestry dęte.

Po oficjalnej części rozpoczęła 
się zabawa do białego rana. Na-
szą delegację niezwykle serdecz-
nie ugościła pani Krystyna Lassak, 
prowadząca pensjonat w Zębie 
k/Gubałówki. Mieliśmy prawdzi-
we szczęście, pani Krystyna jest 
zdobywczynią wielu prestiżo-
wych nagród w dziedzinie kuchni 
regionalnej. Ostatnio podczas III 
Małopolskiego Festiwalu Smaku 
w Zakopanem, w kategorii go-
towe dania i potrawy, zdobyła 

Impreza była fest – mówią mieszkańcy Dzianisza i zaproszeni na obchody pół-
wiecza goście. 23 września strażacy-ochotnicy z Dzianisza Górnego w gminie 
Kościelisko świętowali pięćdziesięciolecie swojej jednostki.

I miejsce za produkt „łytek cielęcy 
z psiochą”, czyli gicz cielęcą z klus-
kami ziemniaczanymi. Góralska 
kwaśnica, którą nam zaserwowa-
ła, smakowała wybornie!

Dziękujemy Zarządowi OSP 
w Dzianiszu Górnym, a zwłaszcza 
jej Prezesowi Władysławowi Ku-
kulakowi za „strażacką” gościn-
ność i wiele serca, pani Krystynie 
Lassak za niezwykle smaczne po-
siłki, a Wójtowi Gminy Kościelisko 
Bohdanowi Pitoniowi za wspa-
niale przygotowaną imprezę.

TW
Fot.  zdjęcia UG 

Celebrujący mszę św. - ks. st. bryg. Jerzy Kołodziejczyk, ks. kpt 
Władysław Kulig - kapelan wojewódzki małopolskich strażaków 
oraz ks. Józef Lassak - kapelan powiatowy strażaków w powiecie 
tatrzańskim

Na honorowej trybunie -parlamentarzyści, przedstawaiciele władz samorządowych, dowództwo 
PSP i OSP oraz zaproszeni goście

Jedna z trzech strażackich orkiestr dętych

Przedstawiciele władz samorządowych Gminy Kościelisko

Pamiątkowa statuetka wręczana zaproszonym gościom trafiła 
również w ręce Prezesa Zarządu Oddziału Gminnego ZOSP, Wój-
ta Gminy Kobylnica - Leszka Kulińskiego Strażacka delegacja z Gminy Kobylnica

Druchowie z OSP w Dzianiszu Górnym

Uhonorowany za zasługi dla 
pożarnictwa, strażak senior, 
założyciel jednostki w Dzia-
niszu - Kazimierz Michniak



PROMOCJA/KULTURA �5 października 2007

W tym roku roku obchodzili-
śmy 125. rocznicę urodzin i 70. 
śmierci Karola Szymanowskiego 
(1882 – 1937) – wybitnego pol-
skiego kompozytora. To również 
35. rocznica postawienia w Słup-
sku pomnika Karola Szymanow-
skiego. Z dokumentów wynika, 
iż inicjatywa budowy pomnika 
zrodziła się w środowisku dzia-
łaczy kultury w czasie trwania IV 
Festiwalu Pianistyki Polskiej. Re-
alizacją projektu zajęło się Słup-
skie Towarzystwo Społeczno-Kul-
turalne, uzyskując pełne poparcie 
Miejskiego Komitetu Frontu Jed-
ności Narodu oraz całego społe-
czeństwa słupskiego, które nie 
szczędziło dobrowolnych ofiar 
pieniężnych. Wykonanie pomnika 
zlecono znanemu rzeźbiarzowi, 
profesorowi Wyższej Szkoły Sztuk 

Plastycznych w Sopocie – Stani-
sławowi Horno-Popławskiemu. 
Autor pomnika, choć działający 
w Trójmieście znany był war-
szawskiej publiczności z licznych 
wystaw, które miewał w „Zachę-
cie”. Władze miejskie oddały do 
jego dyspozycji pomieszczenie 
na pracownię w starym teatrze. 
Nad pomnikiem profesor praco-
wał dwa lata. Model, w skali 1:1 
oraz płaskorzeźba zostały wyko-
nane w Słupsku. „Jestem zdania 
– twierdził profesor – że pomnik, 
prócz podobizny kompozyto-
ra, winien ukazywać źródła jego 
twórczej inspiracji...”. Centralnym 
akcentem kompozycji przestrzen-
nej stała się postać kompozytora 
w układzie zbliżonym do jego 
charakterystycznej sylwetki, usy-
tuowana na tle kilku innych ele-

mentów rzeźbiarskich. Zgodnie z 
zamierzeniem profesora, wszyst-
kie one nawiązują do inspiracji 
muzycznych twórcy. 

Rzeźba bez cokołu stanęła 
przed siedzibą Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego, pomiędzy ulica-
mi Jagiełły i Wałowej (obecnie Jana 
Pawła II), na tle abstrakcyjnych dy-
namicznych brył, przywodzących 
na myśl otwarte wieko fortepianu. 
Na płaszczyźnie fortepianu znaj-
duje się początek frazy muzycznej 
z I Sonaty c-moll na fortepian op. 
8, dedykowany Stanisławowi Wit-
kiewiczowi. Z lewej strony umiesz-
czono kamienne bloki imitujące 
klawisze fortepianu. Postać Karola 
Szymanowskiego została wyko-
nana z polerowanego granitu w 
kolorze niebiesko-czerwonym, w 
pozie stojącej z charakterystycz-
nym ułożeniem rąk, we fraku, z 
chusteczką w butonierce i papie-
rosem w prawej dłoni. Wielki blok 
granitu, przyniesiony przez lodo-
wiec ze Skandynawii znalazł na 
polu asystent prof. Horno-Popław-
skiego z Akademii Sztuk Pięknych 
w Gdańsku. Cały pomnik zmieścił 
się w głazie, choć liczy trzy metry 
wysokości. 

Oczko wody, zaprezentowane 
obok – przywodzi na myśl źródła 
Aretuzy w Syrakuzach.  Kompozy-
tor zatytułował tak jeden ze swych 
utworów – z pierwszej części Mi-

tów na skrzypce i fortepian. Te-
ren pod pomnik uformowano na 
kształt naturalnego tarasu i pod-
wyższono o ok. 70 cm. Na stoku 
tarasu umieszczono asymetrycz-
nie schody, poniżej zaś znajduje 
się kamień ozdobiony płaskorzeź-
bą, nawiązującą do folkloru Pod-
hala, na cześć baletu Harnasie. 
Jak wynika z opisu, projekt prof. 
Horno-Popławskiego odbiega od 
tradycyjnych rozwiązań pomniko-
wych. W pierwotnym projekcie w 
pewnym oddaleniu od centralne-
go akcentu pomnika miała stanąć 
rzeźba przedstawiająca akt bieg-
nącej dziewczyny, nawiązujący 
do antycznej Grecji. W realizacji 
projektu pomogło środowisko in-
żyniersko-techniczne oraz załogi 
przedsiębiorstw komunalnych.  

Uroczyste odsłonięcie pomni-
ka nastąpiło 9 września 1972 r., w 
90. rocznicę urodzin i 35. rocznicę 
śmierci kompozytora w Parku Tea-
tralnym (obecnie Jerzego Waldorf-
fa). Na uroczystości obecny był 
ówczesny minister Kultury i Sztu-
ki, Stanisław Wroński. Na scenie 

słupskiego Teatru stanął wówczas, 
zakupiony z pomocą Wojewódz-
kiej Rady Narodowej, fortepian 
Steinway`a. Tego samego dnia o 
godz. 9:00 z wieży ratusza miej-
skiego zabrzmiał po raz pierwszy 
carillon, czyli gra dzwonów z ku-
rantów zegara ufundowanego 
przez słupskie rzemiosło. Tema-
tem gry była początkowa fraza z 
IV Symfonii Koncertującej Karola 
Szymanowskiego: hejnał godny 
miasta pianistyki – pisał Jerzy Wal-
dorff. Wykonawcą projektu był 
Paweł Janton z Poznania, twórca 
słynnych Koziołków. 

 W dniu 9 września 1972 r. zna-
komita pianistka polska – Regina 
Smendzianka, z towarzyszeniem 
Koszalińskiej Filharmonii pod ba-
tutą Andrzeja Cwojdzińskiego, 
zainaugurowała pod znakiem mu-
zyki polskiej, muzyczną imprezę w 
mieście. Wydano wówczas staran-
nie opracowany graficznie przez 
Mieczysława Jarugę program VI 
FPP.

Danuta Sroka
Fot. Zbigniew Bielecki

Gwiazdy Karola Szymanowskiego
„Zaczęło się pierwszego dnia odsłonięciem pomnika Karola Szymanowskiego. Kiedy minister 
Stanisław Wroński uwolnił granit spod płótna, a z ukrytych w zieleni głośników, jak gdyby 
lunęła ulewą na słupskie planty muzyka weselna z Harnasiów. Ci spośród zebranych, którzy 
pamiętali zmarłego przed 35 laty kompozytora, mieli łzy w oczach” 

(Jerzy Waldorff, Słupsk 1972 r.)
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Droga do tytułu była bardzo trudna 
– i dosłownie i w przenośni. Pierwszą 
przeszkodą, z jaką musieli zmierzyć się 
Słupszczanie, była odległość między 
Słupskiem a Gorlicami. Ponad 700 kilo-
metrów oznaczało cały dzień spędzony 
w autokarze. Ale, jak się później okazało 
– było warto.

Awans na turniej słupski ogólniak 
uzyskał dzięki kwietniowemu zwycię-
stwu w mistrzostwach województwa, 
gdzie pokonał renomowane zespoły 
z Gdańska i Kwidzynia. Wyjazd do Gorlic 
możliwy był dzięki Koncernowi Energe-
tycznemu ENERGA S.A. oraz firmie FBI 
ERKABUD. Wreszcie po miesiącu cięż-
kich treningów można było pakować 
torby i ruszać na Południe Polski.

Do Gorlic, ze wszystkich stron Pol-
ski, zjechało 14 zespołów. Faworytami 
wydawały się ekipy z Warszawy, Łodzi 
i Wrocławia. Do tego zawsze nieobliczal-
ny gospodarz – I LO Gorlice. Nasz ogól-
niak jechał na Mistrzostwa w charakterze 
czarnego konia. Odpowiadało to zarów-
no zawodnikom, jak i trenerom: Januszo-
wi Robińskiemu i Markowi Ryndzie.

Już pierwszy pojedynek z drużyną 
z Białegostoku dostarczył wielu emocji. 
Po początkowym prowadzeniu naszych 
zawodników do głosu doszli mistrzowie 
województwa Podlaskiego. W 3. kwar-

cie odskoczyli nawet na 10 pkt. Słup-
szczanie jednak szybko pozbierali się   i, 
dzięki konsekwentnej obronie i skutecz-
nej grze w ataku, odrobili straty. Wygrali 
mecz      79 – 72. Zwycięstwo i dobra po-
zycja wyjściowa przed ostatnim spotka-
niem grupowym z VI LO z Kielc dodała 
sił. Bo tu zawodnicy z logo ENERGI na 
koszulkach okazali się już bezapelacyj-
nie lepsi i zwyciężyli 88 – 74.

Dwa grupowe zwycięstwa zapewniły 
awans do ćwierćfinału, w którym przeciw-
nikiem okazał się Zespół Szkół nr 1 z Wroc-
ławia. W trzecim kolejnym spotkaniu słup-
ską drużynę dopadł kryzys. Zawodnicy 
z Wrocławia w pierwszej połowie nie-
podzielnie rządzili na boisku i co chwilę 
dziurawili nasz kosz rzutami z półdystan-
su. Dwunastopunktowe prowadzenie do 
przerwy mówi samo za siebie. Kluczem 
do odwrócenia losów meczu okazało się 
zaordynowanie obrony strefowej. Wrocła-
wianie zaczęli gubić się w swych poczyna-
niach     i stopniowo tracili wypracowaną 
wcześniej przewagę. Ostatecznie I LO ze 
Słupska zwyciężyło 78 – 62 i awansowało 
do strefy medalowej.

Kapitalny mecz półfinałowy z Ło-
dzią sprawił, że historyczny awans do 
finału stał się faktem. Słupszczanie to-
talnie zdominowali rywali, w każdym 
elemencie gry byli nie do zatrzymania, 

  Ogromny sukces odnieśli koszykarze I Liceum Ogólnokształcącego im. Bole-
sława Krzywoustego ze Słupska. Podczas IV Ogólnopolskiej Licealiady w ko-
szykówce chłopców w Gorlicach pokonali wszystkich przeciwników i po raz 
pierwszy w historii szkoły wywalczyli tytuł Mistrzów Polski.

Najlepszy zawodnik mistrzostw Dawid Mieczkowski odbiera puchar z rąk Ta-
deusza Zimowskiego – głównego organizatora imprezy. Na trybunach włoda-
rze regionu gorlickiego.

Od prawej: Janusz Robiński i Marek Rynda 

"ZŁOTA"
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zwyciężając 102 – 69. W drugim 
półfinale Warszawa pokonała po 
ciężkiej walce Kielce – wtedy było 
już jasne, że w meczu o wszyst-
ko zagrają zespoły z Pomorza      
i Mazowsza.

Finał rozgrywany w sali OSiR 
w Gorlicach przebiegał bardzo 
emocjonująco. Minimalną prze-
wagę uzyskali Słupszczanie, ale 
świetnie wykonywane rzuty wol-
ne warszawskich koszykarzy cały 
czas utrzymywały ich w grze. Prze-
łom nastąpił wraz z początkiem 
ostatniej kwarty. Nasi zawodnicy 
„odjechali” na kilkanaście punk-
tów i konsekwentnie utrzymy-
wali różnicę do końcowej syreny. 
Wynik 92 – 68 i upragnione złote 
medale wreszcie mogły zawisnąć 
na szyjach uczniów I LO. Radość 

MŁODZIEŻ ZE SŁUPSKA

na środku parkietu, symboliczne 
obcięcie siatki i telefony do Słup-
ska ze świetną nowiną. Ale to nie 
koniec sukcesów. Nasz zawodnik, 
Dawid Mieczkowski, zdobył tytuł  
najlepszego zawodnika imprezy!

Główną nagrodę stanowił week-
endowy pobyt w Ośrodku Przygo-
towań Olimpijskich w Zakopanem 
wraz z możliwością korzystania 
z takich ofert hotelu jak basen, sala 

gimnastyczna, siłownia czy sauna. 
Zawodnicy          i szkoleniowcy byli 
zgodni, że taka forma nagrody była 
trafionym pomysłem.

Niestety, nadszedł dzień, 
w którym trzeba było wracać 
do Słupska, ponownie przemie-
rzając całą Polskę. Z tytułem Mi-
strzów Polski w kieszeni wraca 
się jednak zupełnie inaczej!

 Młodym koszykarzom zorga-
nizowano w szkole huczne po-
witanie z udziałem wszystkich 
uczniów i nauczycieli.

 Mamy nadzieję, że to nie 
koniec sukcesów słupskiej 
koszykówki młodzieżowej. 
W przyszłym roku marzy się nam 
powtórzenie sukcesu!

Wojciech Robiński
Fot. Zbigniew Bielecki

Archiwum szkoły

W komitecie powitalnym prym wiodły byłe dyrektorki liceum 
(od lewej) Krystyna Danilecka-Wojewódzka i Teresa Bubienko. Obok stoją: Jacek Chojnacki, Janusz 
Robiński, Marek Rynda, Patryk Przyborowski, Paweł Skrzypek, Robert Sobczyński i Krzysztof Kloc

Janusz Robiński wręcza pamiątkowy medal (od prganizatorów 
mistrzostw) dyrektor  I  LO Ewie Bogdanowicz

Słupszczanie tuż po zdobyciu złotych medali mistrzostw Polski.
Stoją od lewej: Janusz Robiński, Karol Kowalewski, Dawid Mieczkowski, Bartosz Hurec, Robert Sobczyński, Jakub Trenkiewicz, Woj-
ciech Robiński, Andrzej Ossowski, Robert Magnuszewski, Krzysztof Sobczyński (kibic), Emil Orłowski, Paweł Skrzypek, Jacek Chojnacki, 
P[atryk Przyborowski, Krzysztof Kloc, Piotr Zygmuntowicz, Marek Rynda
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10. Kolejka – 15.12.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Viking Gdynia

11. Kolejka – 22.12.07 godz. 18.00
Asco Śląsk Wrocław – Energa Czarni Słupsk

12. Kolejka – 5.01.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Polpak Świecie

13. Kolejka – 12.01.08 godz. 18.00
Basket Kwidzyn – Energa Czarni Słupsk

14. Kolejka – 19.01.08 godz. 18.00
AZS Koszalin – Energa Czarni Słupsk

15. Kolejka – 26.01.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Prokom Trefl Sopot

16. Kolejka - 3.02.08 godz. 18.00
PGE Turów Zgorzelec – Energa Czarni Słupsk

17. Kolejka – 6.02.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Anwil Włocławek

18. Kolejka – 9.02.08 godz. 18.00
Atlas Ostrów Wlkp. – Energa Czarni Słupsk

19. Kolejka – 16.02.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Kotwica Kołobrzeg

20. Kolejka – 23.02.08 godz. 18.00
Górnik Wałbrzych – Energa Czarni Słupsk

21. Kolejka – 8.03.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – SPEC Polonia Warszawa

22. Kolejka - 15.03.08 godz. 18.00
Polpharma St. Gd. – Energa Czarni Słupsk

23. Kolejka – 26.03.07 godz. 18.00
Viking Gdynia – Energa Czarni Słupsk

24. Kolejka – 29.03.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Asco Śląsk Wrocław

25. Kolejka – 5.04.08 godz. 18.00
Polpak Świecie – Energa Czarni Słupsk

26. Kolejka – 12.04.08 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Basket Kwidzyn

1. Kolejka - 13.10.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk - AZS Koszalin

2. Kolejka – 17.10.07 godz. 20.00
Prokom Trefl Sopot – Energa Czarni Słupsk

3. Kolejka – 20.10.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – PGE Turów Zgorzelec

4. Kolejka – 27.10.07 godz. 18.00
Anwil Włocławek – Energa Czarni Słupsk

5. Kolejka – 3.11.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Atlas Ostrów Wlkp.

6. Kolejka – 10.11.07 godz. 18.00
Kotwica Kołobrzeg – Energa Czarni Słupsk

7. Kolejka – 17.11.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Górnik Wałbrzych

8. Kolejka – 24.11.07 godz. 18.00
SPEC Polonia Warszawa – Energa Czarni Słupsk

9. Kolejka – 1.12.07 godz. 18.00
Energa Czarni Słupsk – Polpharma St. Gd.

Terminarz Energii Czarnych Słupsk w rundzie zasadniczej Dominet Bank Ekstraligi w sezonie 2007/08

TV

TV

TV

TV
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SPOD KOSZA
ENERGA Z PUCHAREM
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Nie będziemy Wam nikogo narzucać, wybierzcie go sami, wskaż-
cie tego najlepszego. Na wypełnione kupony czekamy do końca 
każdego miesiąca. 

Szczegóły  na naszej stronie www.zblizenia.pl. Wpisując nazwi-
sko nie zapomnijcie podać własnego. Wśród uczestników wylosuje-
my nagrody. Konkurs zaczynamy już po pierwszym meczu ligo-
wym z AZS Koszalin (13.10).
Adres redakcji: 
Redakcja „Zbliżenia”, 76-200 Słupsk, al. Sienkiewicza 1/2.

Witrynę nowej strony interneto-
wej koszykarzy ENERGI Czarnych za-
prezentował Wojciech Majeran, szef 
firmy Podium z Wrocławia. Wszystko 
zaczyna się od bazy danych kibiców. 
Pomoże to poznać poszczególne 
grupy internautów. Będzie to sze-
rokie forum, na którym kibice będą 
mogli wdrażać swoje pomysły na 
zachowania w hali – sposób kibico-
wania, dopingu, wyróżniania koszy-
karzy (np. za ostatni występ). Kibice 
otrzymają też informację zwrotną 
o ważnych sprawach z działalności 
klubu. To wszystko prowadzący 
stronę zafundują kibicom jeszcze w 
tym miesiącu.

W kolejnym etapie twórcy 
nowej strony zajmą się elektro-
niczna sprzedażą wejściówek, 
klubowych pamiątek i na koniec 
zafundują kibicom (zarejestro-
wanym w bazie danych) elektro-
niczna kartę sympatyka ENERGI 
Czarnych. Jej posiadacz będzie 
miał możliwość uzyskania raba-
tu kupując danie w restauracji 
współpracującej z klubem, ko-
rzystając z taxi, czy też wybiera-
jąc się do teatru lub kina. Karta 
pozwoli na zbieranie punktów. 
Odpowiednia ich ilość umożliwi 
na spotkanie z koszykarzami i 
szkoleniowcami. 

Pomysł na CRM zrodził się w 
największej lidze koszykarskiej – 
NBA. Przyjął się już w Niemczech. 
Teraz kolej na polską ekstraklasę. 
Wybór padł na Słupsk. Nieprzy-
padkowo, bowiem ENERGA Czar-
ni dość szybko i sprawnie przy-
gotowali strategię biznesu. 

Cały proces potrwa około 
trzech lat. Musimy wdrożyć nowe 
technologie, a na to potrzebuje-
my czasu – opowiadał Majeran.

Z pomocą Czarnym przyjdzie 
na pewno sponsor strategiczny 
ENERGA, dalej znana duńska fir-
ma Hummel, która w tym roku 
ubiera słupskich koszykarzy, a 

także wybrana firma ubezpiecze-
niowa. Włączą się także drobne 
firmy miejskie świadczące usługi. 
To wszystko z korzyścią dla rzeszy 
kibiców. Nowy zespół  może być 
spokojny o doping sympatyków. 

O dobre relacje z kibicami
SPOD KOSZA

Na konferencji prasowej przed turniejem o Puchar Prezydenta oficjalnie poinfor-
mowano o projekcie CRM jaki dla ENERGI Czarnych Słupsk tworzą firmy zajmujące 

się marketingiem sportowym. Inaczej mówiąc CRM to program budowania dobrych relacji z kibicami. 

Sprzedaż karnetów potwierdza, 
że zainteresowanie koszykówką 
jest ciągle duże. A będzie jeszcze 
większe – zapewniają wprowa-
dzający system CRM.

Tekst i zdjęcia Jerzy Raube

Wojciech Majeran prezentuje nową stronę ENERGI Czarnych

Wybieramy najlepszego koszykarza  
miesiąca drużyny Czarnych

ORGANIZATORZY KONKURSU:

Zbliżający się sezon  ma być po-
dobny do tego sprzed dwóch lat.  
Takie nadzieje kibiców są upraw-
nione biorąc pod uwagę skład 
personalny  zespołu koszykarzy 
ENERGI Czarnych Słupsk. Zdoby-
cie Pucharu Prezydenta Słupska 
potwierdza dobrze wybrany kie-
runek przez sztab szkoleniowy 
trenera Igora Griszczuka.

Liczne grono sympatyków 
oczekiwało pierwszego występu 
przebudowanej ekipy ENERGI. I 
już pierwszego dnia turnieju w 
meczu z Polpharmą gospodarze 
pokazali mądrość taktyczną. Op-
artą na dobrym prowadzeniu gry 
zespołu przez nową „jedynkę” 
Eda Scotta. Doświadczony Ame-
rykanin potwierdził, że będzie li-
derem i wiele wskazuje na to, że 

większym od Miah Davisa. Takie 
są też opinie szkoleniowców z in-
nych zespołów (patrz str. 2).

Skutecznie poczyna sobie, tak-
że nowa, „piątka”. James Hughes 
ma jeszcze spore kłopoty z grą w 
systemie, ale nadrabia braki swoją 
szybkością i skocznością. – To per-
spektywiczny gracz i podpisujemy 
z nim umowę na dwa lata – mówi 
przes Andrzej Twardowski.   

Pozytywna zmiana nastąpiła 
na pozycji rezerwowej „trójki”. 
Piotr Szczotka jest bardziej efek-
tywny od  Tomasza Zabłockiego. 
Zespół się powoli układa i będzie 
grał tylko lepiej.

Najbardziej zdziwiony pod-
czas ostatniego dnia turnieju był 
trener Andrzej Kowalczyk. Był 
on bowiem przygotowany na 
wywalczenie Pucharu, tymcza-

sem... Igor zrobił koledze psiku-
sa. Jeszcze raz potwierdziła się 
zasada, że „budżety nie grają”. 
W tym sezonie ekipa z Ostrowa 
sponsorowana przez Atlas mie-
rzy w finał. – To dopiero początki 
gry. Już za tydzień mamy turniej 
u siebie i szansę na rewanż. Ale w 
grach towarzyskich nie o to cho-
dzi. Najważniejsza jest liga – tłu-
maczył spokojnie Kowal. 

I pewnie ma rację.
JR

Fot. Zbigniew Bielecki

DZIEŃ I
71:67

Energa Czarni : Polpharma St. Gd.
(20:22, 13:15, 15:18, 21:14)

96:59
Atlas Stal : Vitalyur 

(22:14, 23:19, 26:17, 25:9)

DZIEŃ II
90:60

Energa Czarni : Vitalyur Mińsk
(19:17, 24:14, 26:16, 21:13)

85:75
Atlas Stal : Polpharma 

(20:20, 26:13, 20:19, 19:23)

DZIEŃ III
83:71

Energa Czarni : Atlas Stal
(24:16, 16:15, 21:18, 22:22)

74:51
Polpharma : Vitalyur

(19:10, 22:9, 16:20, 17:12)

WYNIKI TURNIEJU

1. Energa Czarni Słupsk 

2. Atlas Stal Ostrów Wlkp.

3. Polpharma St. Gdański

4. Vitalyur Mińsk



Litery z zaznaczonych kratek, uszere-
gowane od 1 do 29 utworzą rozwią-
zanie, myśl Wasilija Rozanowa.

Nagrodą jest kolacja dla dwóch osób 
w restauracji Hotelu „Zamkowy”  
w Słupsku, ul. Dominikańska 4.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 12 października 2007 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzyżów-
ki z nr 17 (22) z 21 września 2007r. 
wylosował pan Zygmunt Wiś-
niewski ze Słupska.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

na zdjęciu  
Ola Sytnik z Jezierzyc

DZIEWCZYNA TYGODNIAKONKURS FOTOGRAFICZNY

Stanisław Sowa - Poznań
W słońcu skąpani...
Ustka - plaża zachodnia.

Trwa konkurs fotograficzny 
ZBLIŻEŃ pod nazwą „Pokaż Zie-
mię Słupską”. Zapraszamy auto-
rów, od tych najmłodszych do 
najstarszych. Wasze fotografie 
mogą przedstawiać wszystko to 
co się wokół Was dzieje. Informu-
jemy, że zdjęcia Ziemi Słupskiej 
(opatrzone tytułem, nazwiskiem 
i imieniem autora oraz adresem) 
– osobiste, rodzinne, z wyda-
rzeń, pejzaże możecie nadsyłać 
pod adres redakcji „Zbliżenia”, 
al. Sienkiewicza 1/2, 76-200 
Słupsk lub pocztą mailową:  
fotokonkurs@zblizenia.pl 

Więcej informacji można zna-
leźć na www.zblizenia.pl

KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA

Marcelina Dobosz
Fot. Zbigniew Bielecki

ROZRYWKA14 5 października 2007

HOROSKOP
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